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CZEBKASKI.

Zaledwo rodząca się Czerka- 
ska pierwszym płaczem świat 
powita , a zaraz krępują ją skó
rzanym paskiem, aby pomniej
szając tym sposobem wzrost rą
czki, nóżki, stanu, pomnożyć 
te wdzięki klóremi łaskawa na
tura już i tak chojnie uposarzy- 
ła kobićty tego kraju —  Pasek 
ten później zastępują sznurów
ką kształcącą figurę podług u- 
podobania krajowego, i w dzićń 
dopiero szlubu przecina takową 
sztyletem młody małżonek, —  
Zostając żonami, odzyskują tym 
sposobem wolność ciału, lecz 
opłacają tę , utratą wolności o- 
sobistej, gdyż dom małżonka 
staje się dla nich najściślejszćm 
więzieniem, do którego wstęp 
nawet najbliższym krewnym jest 
wzbroniony— Ale któż uwierzy, 
któż się nie zdziwi, że ten zaz
drosny mąż pozwala cudzoziem
cowi samemu wnijść do mić-

szkania, przedstawić się żonie, 
i że wykonywając ten dowód 
z zaufaniem połączonej gościn
ności , usuwa znajwiększą skry- 
pulatnością to wszystko coby 
nawet pozorem mogło się wy
dawać nie zupełnego dowierza
nia—  Więcej jeszcze powiem co 
bardziej zadziwi że kronika 
zgorszeń tego kraju przykładu w  
sobie niemieści nadużycia i zdra
dy tćj gościnności! —  Slego 
wszystkiego pokazuje się , że 
na ziemi Czerkasów nie trafia 
w przekonanie mężów i okazu
je się fałszywym, głoszony przez 
nasze kobićty pewnik, iż niedo
wierzanie i strzeżenie najwięcej 
je do złego skłaniają, a chwila 
wolności u takićj jest najczęścićj 
chwilą błędu ? —  Narzeczona w 
dzićń wesela ofiaruje przyszłe
mu mężowi, a raczej panu swe
mu , pancćrz, miecz, słowem 
wszystko co do zupełnego u- 
zbrojenia należy, w dalszym zaś 
pożyciu znajwiększą pilnością



lego wszystkiego dogląda, mal- 
zonek ceni jako świętość to u- 
zb rojenie, gdyż pod Jog a t u .  
jąeego przesądu dar ten od nie
winności zyskany, ma mieć W 
solłic moc ochronienia go od 
pocisków łttćtoftyŃtcjelo j i na
pełniania serca jego od wagą ,— 
Lecz biada mężowi jeżeli jej brak 
oka ze , albo nie z honorem u- 
•żyje broni. W  tedy zony naj
gorętsza miłość zmićnia się w 
obójflMośę, co mówię,  w nie- 
nM.wńŚĆJ aszucunek av wzgardę, -— 
Nie już niczdoła po wrócić szczę
ścia w takt związek ,  uspokoić 
rozpaczy zony, a częstokroć 
w'słrzvińa» ją od samobójstwa , 
które u waza jako jedyny środek 
uwolnienia się od niezem nie 
slsirtój hańby i prześladowań ja
kich ciągłe od w^żystkich do- 
z ta fe  że kochać mogła człowie
ka który splamił się niesławą i 
który byłby niezdolnym obronić 
ją w potrzebie.—  Przy urodze
ni n pierwszego dziecięcia, ro
dziny męża i żony wręczają so- 
hic na wzajem swoje gencalb- 
tłtcene drzewa. W ymiana ta 
okazująca połączenie się ściślej
sze tych rodzin odbywa się z 
pewną uroczystością,  w czasie 
której przysięgają nieskalaną pa

mięć przmłków I nfcsśbaFuMone 
występkami imię przekazać po
tomkom , a przez to nie wska
zać tych na zawsze na poniże
nie; gdvż niestety! przy braku 
11 nich oświaty, cnoty 'ojflówu*i 
śląc het niają dzieci , a zbrodnie 
tych wieczną ehańbę niewinnym 
przynoszą —  Po skończeniu lej 
uroczystości wypłaca teść zię
ciowi umówiony przed ślubem 
posak a coree oddaje odróżnia* 
jąee godło zaślubionej 10 jest: 
na głowo; ubiór karmazynowy z 
białą zasłoną— Lzsrkaski uliie- 
rają się zwykle zupełnie biało, 
gdyż zajęte jedynie przypodo
baniem się mężczyznom, zbada
ły i odkryły że żaden kolor nad 
len powab n iejszą kobietę nie czy
n i—  Majętne jednak okraszają 
jeszcze ten ubiór kosztownościa
mi. Wdziewają na czoło prze
paskę wysadzoną brylantami i 
drogteini kamićniami, kończącą 
się Za Uszami i przyciskającą 
warkocze po linkach spadające, 
jako też i szal jedwabny spły
wający na kształt woalu na ra
miona. —  Lekka gazowa chu
steczka obwinięta wokoło szyi 
Z ostania gors połyskujący biało
ścią z pomiędzy złotych łańcu
chów’, i co ujęty gorsecikiein



27

aksamitny ni bogato jed0abiem  
wyszywanym, potrząsa za f e s -  
dym odetchnięciem ciężarem co 
go tłoczy— - Suknia spodnia z 
brokadu z diugiciiii rękawami z 
przodu roztwićrająca się., jest 
tak zrobiona obcisłe iż patrzą
cy nie już jak u Ols chwalić mo
że jedynie pięknie zrobioną su
knię ale zachwycać się i śledzić 
ognistym spojrzeniem piękny tok 
całej budowy ciała —  Ubranie to 
osłania szal turecki, a w porze 
zimowej Szuba z jedwabnego bro- 
kadu lii trem podszyta. — N ie  
będę opisywał tę histeryczną i 
lak słynną plęknośó Gzcrkasek, 
gdyż wićm że wszystko cobyin 
O nieb powiedział,  wszystko z 
czym bym porównał ich płeć 
białą , bielsze jeszcze zęby, ich 
smętno - romansową tw arz, ich 
duże czarne oko długiemi rzę
sami i pół • kolistą brwią ocie
nione 5 wszystko tu takieby tyl
ko dało wyobrażenie o ich pię
kności , jakie ciemnemu dać mo
żna O kolorach 1— » Przesadziłeś!, 
przesadziłeś! krzykniecie piękne 
nasze P anie, nie ty tylko jeden 
widziałeś Czerkaski, znamy wie
lu takich, a przecie nas uwiel
biając powtarzają ciągle Polki 
są tak piękne jak Czcrkaski,

więc mógłbyś znaszemi piękno
ściami je porównać# Przebacz
cie rozgniewane Panie* ałe wam 
powiedzieć muszę, że ci minęli 
się zprawdą czyniąc porówna
nie lak pochlebne, lecz pocblć- 
bne broń Boże! nic dla was 
tylko dla (zzerkasek—• Gdyż cho
ciaż one są równie piękne jak 
w y, lecz dla ich wymuszonych 
poruszeń, braku życia, umysłu 
niewykształconego kto je zw a 
l i l i  równać odważy się ten po
pełnia tęż samą niedorzeczność 
jaką ten co niespostrzegażadnej 
różnicy między słońcem świćeą- 
OÓmw zimie, które tylko błyszczy, 
a słońcem wiosny co równic hły- 
szcząc wznieca ciepło i wszy
stko ożywia. J. J.

o z«..ste»szi<w su; ucz by 
LliDZl AA ZIEMI

Za przy kładem Humego i Mon- 
teskiego , pisarz jefłen angielski 
usiłował dowieść, Że liczba lu
dzi nie tylko się nie powiększa 
na ziem i, ale owszem Że się 
z m  n ićjs za z n aezn ie. W  Chin ach, 
gdzie wszystko jest nieruchome, 
ludność zdajc s ię , jest laka dziś, 
jak była dawniej; lijdycwscbo-
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dnie, według starożytnych pi
sarzu w były bardzo starannie 
uprawione, a tćm samćm bar
dzo ludne. Persya, Armenija, 
kraina Partów, były bez żadn. j  
wątpliwości w daleko lepszym 
Stanie dawnićj jak dzisiaj. Kra
je lezące między Persyą i In
dusem, dziś są prawie zupełnie 
puste, a dawniej mnóstwo dro
bnych państw zawierały} pań
stwo Persów dzieliło się na 127 
prowincyj, co dowodzi że lu
dność była niezmierna. Cała 
Azya mnićjsza przepełniona by
ła miastami kwitnącemi. Ko- 
muż niewiadomo juk był ludny 
i uprawny Egipt? Kartagina li
czyła 7 0 0 ,0 0 0  miószkańców. 
Maurytanya, Numidya, Li by a 
mieściły mnóstwo rozmaitych 
plemion. Etyjopia, gdzie dziś 
zaledwie dzikie hordy widzieć 
można, doszła była kiedyś wy
sokiego stopnia cywilizacyi. A- 
utor nie waha się podobne zda
nie zastosować i do Europy. 
Wędrówki narodów alboż nie 
dowodzą nadmiaru ludności. Co 
się tyczy A nglii, wyznaje, że 
trzy razy ludniejszą jest dzisiaj 
jak za czasu podbicia jej przez 
Rzymian; ale Gallija, czyli Fran- 
cya dzisiójsza i Helwecya, zda

je się autorowi,  że były bardzo 
ludne, W  tej mierze zgadza się 
z panem Dureau de la Maile, 
który w rozprawie czytanćj nu 
posiedzeniu akademii napisów, 
dowodzi że Francya w średnich 
wiekach ludniejszą była niż dzi
siaj, W  Hiszpanii i Portugalii 
niewątpliwie ludność się zmniej
szyła. Elyan liczył we W ło
szech 1,197 miast; Rzym zda- 
je się że miał ludność wyró
w n y w a ją  dzisiejszej ludności 
Londynu (przeszło 1 ,2 0 0 ,Ot)O), 
W  Sycylii były miasta mające 
po 8 0 0 ,0 0 0  ludzi. Potrzeba!, 
dowodzić że wGrecyi miast li
czba i w nieb mićszkańców ilość 
była wielka ? Epir, Macedonya, 
Tracya, były to potężne mocar
stwa. Dziś zaledwie Konstan
tynopol jeden jest znakomitein 
miastem w państwie tureckićm. 
Autorprzywiódłszy te i tym po
dobne uwagi twićrdzi, źeprzy- 
najmnićj dwie trzecie części da
wnego stałego lądu znacznie się 
wyludniły od początku Ery chrze
ścijańskiej.

PAŃSTWO UCZONYCH.

Lubo dotychczas utrzymywa
n o , iż państwo to jest «rzeczą
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pospolitą* wszakże więcej jak  
pewna iż dzieli się na wiele 
części. Każda gałąź literatury 
ma władzcę po którym gdy 
schodzi z tronu inny następuje j 
w tein tylko różni się od państw 
światowych, iż częstokroć da
wno zmarły rządca jrszeste pa
nuje w'kraju swoim. Zważmy 
tylko jak długo po zgonie swoim 
Aristoteles, tudzież W o lf, Lei- 
hnitz, K ant, byli ppuwodawea- 
mi filozofii. Prócz tych dum
nych samowładców w naukach, 
dum nić) szych i nieugiętszych 
częstokroć nad wszystkich kró
lów ziemi, jest jeszeie wiele 
magnatów i możnych którzy 
władają pojcdynczćmi prowin- 
cyami. —  Czytelnicy są podda
nymi 5 księgarze jeneralnymi 
dzierżaWSami podatków i docho
dów państwa'— krytyczne dzien
niki —  sądami. Autorowie są 
wojskiem, znaczni są naczelni
kam i, pomniejsi szeregowymi 
lub podoficerami ; a zjawiający 
się jeniusze rokoszanami. —  
Bronią tćj armii jest pióro i ka
łamarz , miejscem bitew papićr. 
Lecz nielitośniej jak prawdziwy 
żołnićrz, obchodzi się wojownik 
literacki ze swym przeciwnikiem^ 
gdyż ów stara się nieprzyjaciela

odrazu trupem położyć, ten zaś 
przez dowcipkowanie, złośliwość 
i żarty, zwolna go na śmierć 
katuje.— Jak w krajach świato
wych równie i lulaj nie jeden 
bez zasług do najwyższych do
chodzi honorów. I tutaj potrze
bną jest prolekcya, związki, 
wstawienia się 5 nie jeden tu na
wet bywa uszlachconym nie dla 
zasług ale przez intrygę. —  A r- 
mija literacka, jak każda inna, 
ma także swych tamborów i 
trębaczy, słyszeć się oni dają 
wdzieńnikach i doniesieniach li
terackich.

R Y B A K .
( B a lla d a  Goethego.)

Woda się burzy, woda się wzdyma, 
A nad nią rybak schylony 
Spokojnie wędkę śledzi oczyma,
W  które ją niesie pęd strony.
I gdy tak wzrokiem po falach wodzi, 
Na dwoje woda się dzieli;
Jak zorza piękna, z mokrej topieli ar 
Piękność dziewicza wychodzi.

Po co nad rybek pastwisz się zgonem, 
Pełen ebytrości i zdrady —
( Czule doń tkliwym zanóct tonem) 
Po co ich pragniesz zagłady?
O gdybyś wiedział, jak słodkiej w toni 
Rybki kosztują swobody,
Sambyś az na dno sinej zszedł wody. 
Która ci czćrstwość uroni.
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Alboż się jasne słońca oblicze 
Nurtami morza nie poi?
Nic inilszcż Luny wdzięki dziewicze, 
Gdy jc nurt śrćbrny podwoi? 
Iiiedyć nic wabi nieba tło szczytne 
W  głąb przeźroczystej kąpieli, 
Niechże cię własna postać ośmieli 
Spuścić się w wody błękitne.

Woda się burzy, wzdymają tonie, 
Łechce go fala, co pryska;
A serce taka lubość owionie,
Jak gdy kochanka uściska.
A ona śpiewa^-śpiewy czułcini 
Tak go pociąga , zniewala :
Ze na w pół pada... chwyta go fala — 
1 już nic postał na ziemi.

L. A . ......

KAROLIŚCI i KRYSTYN1ŚCI 
W  WARSZAWIE.

Przybycie (lo Warszawy W 
krótkim po sobie przeciągu cza
su dwóch znakomitych śpiewa
czek to jest P . Crescinii P . Karl 
było powodem jednemu z pism 
zag#oiczuyęb do uczynieniana
stępnego porównania, które dla 
swej trafności dosłownie tu u- 
mieszczamy: —  « Wiadomo każ
demu czytającemu Gazety, iż pani 
Crescini śpiewaczka przybyła 
wkrótce po pannie Karl do W ar
szawy. Ostatnia wzbudziła naj
wyższe uniesienia, a żc i pani 
Crescini wkrótce liczną parlyą

sobie zjednała, powstały zaraz 
bardzo żwawe muzykalne utar
czki , między Crescinislaini (ina
czej Rrystynistami) i Karlislami, 
które nie zmniejszą zaciytw&ią 
jak hiszpańskie prowadzone hyłv.

B A N  K.

Dziwisz się ze po śmierci mała nasza 
( cnota

Ma rosnąć w szczęście przez ciąg wlecz- 
(nego żywota.

Nic dziwisz się ze jeden grosz w banku 
( złożony,

Za kilka wieków może uróść w mi 
|  lfeuy,

B U C H .

Głupiec jak muł we młynie, związane 
(ma oczy

I ciągle ruszając się, ciągle w miejscu 
( kroczy.

Mędrcy prawdziwie wielcy, jak niebic- 
( skic ciała,

Zdają się stać, gdy każde z nieb leci i 
( działa.

SFERA OWOCÓW.

Musi drzewo ażeby rozkwitać i rodzić , 
Po liściach jak po szczeblach na powie

trze  w'cltodzić;
Chociaż soki pozy wne z łona ziemi bic- 

(rzc
Owocu dać nie może, tylko w wyższej 

(sferze.




